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Odebranie Kolonji przez Niemcy.
KOLONJA, I. ir. Dziś o godz. 12 w' nocy 

b ład ze  niemieckie objęty, imiasto Kolonjję i pierw  
szą sferę okupacyjną. Po ó-minutowem bTciu w 
dzwony Jo tłum u, który zCapclnil szczielnie plac 
p rzed  katedrą i pobliskie 'ulicę ze schodów1 ka‘- 
tedry przem ówił nadburtmistrz an. Kolonji. Po 
Odśpiewaniu „Deutschland- Deutschland fiber 
ialles" przem awia! prezes ministrów; pruskich' dr.

Braun, pooczent chór i orkiestra konserwatora 
juinu wykonały kantatę. Uroczystość zakończyło 
biti e w dzwony we wszystkich kościołach koloid 
skićh. Przez cały, czas od południa poprzednie 
go dnia padał, deszcz. (Całą uroczystość podało 
Radio przez „Koningswurstenhauzen". Audycja 
wypadła doskonale. Przyp. 7?edakcji).

A

Wielkie dem onstracje  antyniemieckie

Dr.med.Eugienjusz Piestrzyński
ordynuje w  chorobach

p o ło żn iczy ch  i kobieeyeh,
od godz. 3 —  5, 

ulica Warszawska 11, pierwsze piętro.
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RZYM, l . ir .  Wn ty niemieckie demon stranc je 
we Włoszech, a mianowicie iw Bari, Medjolanic 
Florencji i w samym Rzdunie trwa ją nadal, przy 
b terując na rozm iarach.

Cały szereg Niemców zostało ^poturbowanych 
na ulicach. Szczególną napastliwością odznaczia 
ją  się napastujący, wobec korespondentów pism 
niemieckich, których kilku zostało pobitych bar­
dzo ciężko.

Podczas dem onstracje przed poselstwem ]nfe 
infeckiitn w Rzyjmie wybito Jwszystkic szyby w
oknach poselstwa oraz znieważono jednego /z
wyższych urzędników! poselstwa, mimo Yotoczef- 
nia gó przez policję dla ochrony przed  tłumem.

Manifestanci przebiegają holelc i pensjonaH 
iy, w poszukiwaniu NieMców.

Wielu Niemców, podróżujących po Włoszech' 
opuściło k ra j w obawie przed napaścią ze sfro 
nv, m anifestujących żywiołów.

Wykrycie wielkiej szajki szpiegow skiej w Dynaburgu
DYNSBURG, T.II. Policja łotewska wykry ziouo dokumenty stw ierdzające dard, co do raz  

Ja w Dynaburgu wielką organizację szpiegów* mieszczenia wojsk i amunicji. W Dynaburgu do)J 
Ską lia korzyść ościennego państw a, która objęta konano masy rewizji domowych i pięć osób 
sw ą siecią całą Łotwę. W śród organizacji znaleh aresztowano.

Aresztowanie urzędnika Banku powszechnego.
WARSZAWA’, l.II. Wł adze policji krymihaĘ. 

hej aresztowały Jan a  Gorczyńskiego, urzędnika 
związkowego banku powszechnego. Gorczyński 
niedawno dopuścił się przywłaszczenia 025 cło 
larów  w śród dość szczególnych okoliczności 
a (mianowicie: jako urzędnik banku przy ją ł on 
od klijent i tej instytucji Alejewa zaprczentowa 
ny do zrealizowania czek na 025 doi.

Czek ten sam zą żyro wał, tpoqzejm też i sani 
p ob ra ł całkowitą sum|ę i Z pieniędzjmi tepni znikł.

Bójka w telefonach © arszaw sk ltl)
WARSZAWA, 1. W sobotę <Io zajętych przez 

^tr ej kujące telefonistki sal dostało się kilkunas­
tu  młodych łudzi, którzy siłą chcieli je wyrzucić 
* glnachu. W ywiązała się bójka, przyczeim pus/j- 
ęzone zostały w ruch  parasolki. Rezulta'tem bój 
ki było odwiezienie do szpitala kilku poturboć 
Wanyeh telefonistek.

Rewolucja w „Kurjerze Polskim" pracownicy Kur- 
ń r a  Polskiego nie cłjcą p. Sikorskiego I z ak ła ­

dają nowe pismo.
WARSZAWA’, 1. IŁ P rasa warszawska ko­

hl uniku je. „Po szeregu łatach  pracy  w ,;Kurt- 
lerze Polskim " zmuszeni jesteśmy do wystą-f 
Wenla z legc pisma, n ie  jmjogąc pogodzjć się z 
metodą postępowania ze strony większości Wy 
dawców, którzy usiłowali narzucić najrai niezgod 
®y z niiS/pini przekonaniam i kierunek pisma.

Nadio zaś obrażali zasadę lojalnej współh 
piracy wydawcy z dziennikarzem i publicystą.

Dalecy, od nierozważenia poczynań w dzieu 
dżinie stosunków dziennikarskich, nie mogliśmy 
jednak dopuścić do pogwałcenia praw a zespołu 
redakcyjnego i przystępujemy dO Wydawania 
nowego dziennika, którv ukaże się i lutego rb.

Józef Wasowlski (Widz), Radosław) W ojnicz, 
Konrad Wr zos, Włądjyfsław Zawistowski, Ludwik 
Czerwiński, Stefan Gro stern, S ta n is ła w  Grek1, 
Bolesław Han*el, 'Aleksander Jackowski, Henryk 
Liński, Melanja EJ;iganowska, Bronisława NeuW 
feldówna, Jerzy Piecziynis, Adam UziejmEło.

Dotychczasowy redaktor naczelny „K urjera 
Polskiego'" pi. Tgm>cy Rosner, rozpoczyna ' z 
dniem I lutego urlop.

W ten sposób została zakończona walka re— 
dc kej i „K ur jera Polskiego"; w której odtąd nie 
pozostał ani jeden dziennikarz. Sikorczycy bę>— 
dą sobie sprowadzać swoich -funkcjonariuszy 
z innych miejscowości.

SHcścl metereologiczne.
BERLIN. 1. II. W czoraj zauważyć się tlał 

spadek tem peratury: W południe plus 4 stop. 
wieczorem plus T, Przepowiednia pogody, na dzi 
sio i : z rana cieplej li lekkie deszcze, późniaj* 
tem peratura znacznie się ochłodzi.

Konferencja rozbrojeniowa.
GENEWA, 1. Wczoraj z Waszyngtonu nade­

szła wiadomość, że delegacja amerykańska na 
konferencję pokojową wyjeżdża w pierwszych dniach

L E KA R Z  
D l a  H E N R Y K  S O L N I K

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ ua ul. Wrocławską 
JCfi 20 róg Al. Józefiny, dom p. Oppenheima 

I prijjnmje od 10— 1 r. i od 4— 7 w.

Laboratorium 
sztueznyeh zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.

Urzędnikom  i czł. Kasy Chorych w sze lk ie  prace  
po cen ach  ulgow ych. 114

lutego do Europy i przyjedzie do Genewy w poło­
wie lutego. Rząd Polski nadesłał również notę, 
że przyjmie udział w konferencji, jednakże nie 
wyznaczył jeszcze swego przedstawiciela.

Katastrofa Samochodowa.
M A D R Y T , 1 . Wczoraj nastąpiło zderzenie 

wielkiego autobusu z wozem tramwajowym, wsku­
tek katastrofy 37 osób zostało ciężko rannych.

Crahtat pokoju na wieczne czasy zaw arły  
państwa skandynawskie-

KOPENHAGA, 1. Wczoraj podpisała Finlan- 
dja traktat pokoju pomiędzy Danją, Szwecją, Nor- 
wegją i Finlandją, zobowiązujący wszystkie te cztery 
państwa północne nigdy nie podnosić oręża prze­
ciwko sobie.

Żądania pokrzywdzonych przez Inflację nicmcdw.
BERLIN, 1. W związku z posiedzeniem so- 

botniem b. właścicieli domów i gruntów pokrzyw­
dzonych przez inflację, wczoraj odbyło się ogólne 
zebranie tej organizacji przy udziale kilku tysięcy 
osób, którzy przyjęli jednogłośnie rezorucję treści 
następującej: Ponieważ najwyższą niesprawiedli­
wością było zubożenie b. właścieli domów i grun­
tów przez inflację, zebrani żądają od rządu wy­
równania tej krzywdy i wydania prawa, nakazujące­
go zwrot kupionych podczas inflacji nieruchomości.



Locarno w bilansie 
Ligi Narodów za rok 1926.

Przysłowiowym  stał się odw rót 'sowiecki „w 
pełnym  porządku” * Nie bez pewnej melancholji 
nasuw a się lo wyrażenie, gdy się czyta sprawoz 
danie sekretariatu  generalnego Ligi N arodów  z 
dz inaluośc ; wysokiej instytucji międzynarodowej 
w roku ubiegłym. Po dotkliwej klęsce protoku 
ły. genewskiego, zadanej pacyfistom świata przeiz 
dyplomację Wielkobry tyjską w sposób bardzo 
bru talny  lec? przynajm niej trzeźwy' kwestję bez 
pieczeńslwa powszechnego z dziedziny utopji 
przeniesiono na teren układów poszczególnych 
Europa stanęła dziś wobec faktu niezbitego: bu­
downiczy locarneńscy wsparli połowę budowh 
li, pozostawiając drugą pełną rysl bez pewne­
go ju tra , własnemu losowi.

Mieszkańcy; odrestaurow anej części gm achu 
śpią spokojnie, lecz ci, których los umieścił lwie 
wschodniej części budowli śpią gorączkowo, trą  
p ien : .obaw ą i złemi przeczuciami, |mimo lekJi 
komyślności tych, którzy ulegli czarowi wiylmo 
wy, swych szczęśliwych sąsiadów, i sami .odpisał*, 
li się od praw  bezpieczeństwa, w ierni tradycyjj-l 
nej dewizie: ,Jakoś to  będzie!"

.Co powinna myśleć Polska o Locarno nie 
może być lematem niniejszych wierszy. Zobar, 
czymy raczej, jak do traktatu, gw arantującego 
bezpieczeństwo na granicy Renu odnoosi isię 
sztab generalny pobitej arm ji pacyfistów t. j. 
sekreta,rjat Ligi. „Rok 1925 oznaczą dla Ligi N a 
rodów poważny; postęp, gdyż potw ierdził on  
w artość p rac  dokonanych przez Ligę w diziedzii 
nic arb itrażu  i bezpieczeństwa i pozwolił Ci- 
dze uczynić krok naprzód na drodze do powH 
szechności. Oto są dwa słowa wstępu do spra- 
wozdania Ligi. Ze smutkiem przyznać należy, 
Iż nie odpow iadają one rzeczywistości.. Wyrzeh 
czenie się powszechności, która była treśjclią i izaH 
sadą prolokułu  genewskiego, nie może oznaczać 
równocześnie kroku na drodze do tejże powszćch 
ności. W już napraw dę zbyt śmiałem jest twier 
dzenie. jakoby traktat locarneński będący pogrze 
bowiytn „Salve Regina" najszczytniejszego dzie 
la Łrigi protokułu  genewskiego, potwierdzał zia— 
razem  wartość p rac  Ligi na; polu arb itrażu  i 
bezpieczeństwa tj. w łaśnie wartość protokułu. 
Ideę powszechności, ten djament olbrzymi, — 
sprytny jubiler, Wielka B rytanja rozbiła na 
drobne kawałki. Jafc dotąd otrzym ano jeden mai-;
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ly brylant pakt w Locarno, Czy z pozostałych" 
fragmentów coś wyniknie równoczesnego, czy 
m e otrzyma się w nich jedynie djamentowego 
pyłu? Pyl także używa się do szlifowania, lecz 
jak  każdym pyłem m ożna niim także zasypać oczv 
i oślepić.

Sekretarjat Ligi stał się silą fatalnej koniec* 
ności obiońcą tezy Cham berlaina i propaguje 
zasadę tmiwersaiizowania bezpieczeństwa dro­
gą zaw ierania poszczególnych traktatów ; eo ip o 
laga rezygnuje z inicjatywy swojej i staje Się 
echem dyplomacji angielskiej. Bilans naprawdę 
smutny. Nie należy się toż dziwić, wobec ta1- 
kiego stanu rzeczy, że cały wstęp sprawozdania 
Ligi poświęcony sprawie Locarno wypełniony 
jest cytatami przemówień Cham berlain 's, B riau- 
da, i Scialoji, szczerze i nieszczerze cieszących 
się z zawarcia paktu. Sekretarjat generalny kon­
statuje, iż strony zawierające układ zarezerwo 
wały w traktacie locarneńskim  znaczne miejsce 
dla Ligi be? mecftanizimu której nie daje się po 
myśleć zastosowani^ punktu  praktatu. Po z a te n  
umowy zeszłoroczne uwarunkowane są wstąpie­
niem Niemiec do Ligi. Słowem: Liga — pośred­
nik. Liga — plenipotent, ;ale gdzież jest Liga 
— tw órca, Liga — Inicjator? A’czkolwiek trak 
taty locarneńskie zostały ułożone poza Gene­
wą, — mówi sprawozdanie — są one jeszcze 
wspaniałem  uświadomieniem nle'e ’nokrotnycK 
rozmaitych prób zgromadzenia, Rady i różnych' 
kolmisji Ligi Narodów, . podjętych 
\v! celu zabezpieczenia utrzym inia poko­
ju  przez zastosowanie paktu, przez System ar* 
bitiażoWy, procedurę rozjemczą, oraz odpowied 
nie gwarancje’ pokoju11*

Powoływanie się na wolę "Zgromadzenia Ligi 
jest, niestety, wielką niekonsekwencją- przecież 
właśnie 5-le Zgromadzenie uchwaliło jednogłoś­
nie projekt protokułu, fj-m u Zgromadzeniu lim- 
fatyczneniu, następcy pełnego zapału, inicjatyH 
jwjy, rozum u politycznego i ideologii prawdzi­
wego pacyfizmu Zgromadzenia 5-go, nie pozo 
stało nic innego, jak  obiecywać. To samo czyni 
sprawozdanie Ligi: czekajmy, więc na konfe­
rencji' rozbrojeniow ą i na konferencję ekono 
imiczną. rA'le czy kupiec zastąpi prawodawcę, a 
filantrop sędziego? Oto jest pvtanie przyszłoś­
ci. Pozostając przyjacielem obdzieranej ze złu­
dzeń ł.igi Narodów, powinniśmy powtarzać so­
bie odważnie nie clła nas wzeszło s’ońce Locar-i 
na, a zanim nasze wstanie, myślmy o sobie sa­
mi, bądźimy ostrożni i.,... silni.

fA’MIC(JS.

Z A K Ł A D ?  OGRO DNICZE
C .  U L R I C H

załóż. 1805 r. w Warszawie, S. A.

C e n t r a l a  — C e g la n a  11,
zawiadamiają, że wyszedł z druku

CENNIK NaSIOM NA ROK 1926.
i rozsyłany jest na żądanie.
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O D E Z W A
Oddziału Polskiego Towarzystwa Krajozna­

wczego w Kaliszu.
Dnia 5 stycznia 1926 roku w Kaliszu wzno­

wiono działalność oddziału Pol. Tow. Krajoznaw 
czego, k tó re  ma na celu zbieranie wiadomości 
dotyczących krajoznawstwa, grom adzenia daj. 
uych naukowych: ,geograficzno - historycznych 
etnograficznych, statystyczno - ekonomicznych 
i innych dotyczących ziem polskich, a n a s t pnie 
szerzenie wśróld szerszych warstw, a szczegół 
nie w śród młodzieży, wiadomości z dziedziny 
krajoznawstwa.

Dla osiągnięcia swych cełówi Towarzystwo 
dążyć będzie następującemu drogami: organizo 
swać wycieczki po kraju , urządzać wycieczki i 
ekskursje dla uczącej się młodzieży i swoich 
członków do miejscowości godnych uwagi z jar- 
kichkolwiek vvzględówi oraz gromadzić wszelkie 
zbiory, dotyczące etnografji, fizjograrji i t. p.

Oddział Kaliski Pol. Tow. Krajoznawczego 
zm ierzający • w kierunku rozw oju ojczystego 
krajO/iiawstwa szczególnie na terenie b. wojeh 
wódz twa kaliskiego z całą  ufnością liczy na poh 
barcie, jakie może i powinien uzyskać ze stro,- 
**y, ogółu wszystkich' mieszkańców b. wojewódz­
twu Kaliskiego.

W tym celu Zarząd Oddziału Pol. Tow. K ra­
joznawczego W Kaliszu zw raca isię do obywatel 
U z prośbą o pomoc i wz|ięcie udziału w> pra»- 
cach Tow. Kraj. przez udzielenie wiadomości 
i wskazówek, gdzie znajdują isię i jakie zabytki 
przeszłości, a więc kurhany, mieszczące staro­
żytne groby, ru iny  lub stare budowle, a główt- 
oie o zasilanie naszego muzeum przedm iotam i 
i zabytkami, przechowywianeimi nieraz bez żcdf* 
nej korzyści pojedynczo lub',iw1 pryw atnych zb"o 
rach. a które tb Zabytki ugrupowane system a— 
tycznie w zbiorze muzealnym naszego ToWarzys 
twa nąbiorą większej w artości naukow ej i da-j 
dzą się poznać szerszemu ogółowi.

Nie 'm ajar możności bezpośredniego nawią 
Kania stosunków z ludnością wiejską zwracamy; 
się "do tych", których stanowisko do tej ludności 
najbardziej się zbliża jakoto: do obywatelek 
i obywateli ziemskich", księży proboszczów, adH 
m inistra torów, rządców, nauczycieli,- oraz 
wszystkich, którzy pojm ują dorćosłośĆ zbiorów 
m czealnvch", z prośbą o nadsyłanie modeli i 
fotografji dawnych" chałup1 budowanych"-na tore 
nie b'. Woj. Kaliskiego, ubiorów) męskich", stroH 
jów kom pletnych inb częściowych zarówno no­
szonych przez zamożnych gospodarzy, jak i pa-J 
robków ubiorów kob et, i dziewczyn odświęt­
nych" i codziennych, ślubnych koron  i wianków^ z: 
Wiadomością !z jakiej okolicy nadchodzą..

Prosimy nadsyłać również naczynia dOJ 
mowego użytku: żarna, stępy, m isy, garnki 
dzb.nik', dwOiaki, solnićzkf drewniane, warzącK 
wIą  łyżki i tp.

Narzędzia do przędzenia lnu jak: dzierzgOH 
ny, cierb'ce, szczotki; trzepaozki, kądzlele; wrz« 
ciona. imotowldła i t. p.

Narzędzia do sprzętu i m łócenia zboża: daw  
n» kosv, sierpy. grack:, cepv; Widły i t. p.

'Przedmiot^ Wyrobów ludowych lub s?Tuki 
zdobniczej pająki, wycinanki, rzeżbv n a  kijach 
lub trzonkach batów  owczarskich, fu ja rk i. piszH 
exalki i t. p. J v 1

Wszelkie narzędzia używane dawniej w gosh 
podarstwach", dziś zasfąp!one m aszynami, słw- 
Wetn wszystko, co s?użvło do jakiegokolwiek u-, 
żytku ludności wiejskieL

Wszystkie wyżej wymienione przedm ioty, czy

to pojedynczo. czy w  większych" ilościach e 
wdzięcznością przyjm ow ać będziemy, a koszta1 
poniesiono przy dostarczaniu tych  przedmiotów 
Zarząd Towarzystwa gotów jest zwracać.

!6s>rząd Oddziału Pol. Tow. Krajoznawczego!
m a nadzieję., iż ogół mieszkańców b. woj. Kar
liskiego, zdając sobie sprawę z tego, że muzeat
będące niejako syntezą cywilizacji i kidtury
kjźdego narodu, stanowią pierwszorzędne plar
cówki naukowe, dołoży wszelkich starań, ażeby
usiłowania nasze płynące z dobrej woli i mir-
łosci Ojczystego K raju  poprzeć i w ten sposób
przyczynić się do wzbogacenia naszej przeszłoś­
ci dziejowej. „ ■

’ Eksponaty prosimy nadsy łać  na ręce  ks. 
p ra ła ta  SobczyfisMego w  Kaliszu łub p. inspek’ 
fora Stefana Glinickiego.

ZARZĄD.
Kalisz, dnia 20 stycznia 1920 roku.
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Papiery wartościowe jako wadja.
ie fesasTssTsgrudnia 1924 r. ustaliło wysokość, do jakiej władze 
i urzędy państwowe upoważnione są do przyjmo­
wania papierów wartościowych, jako wadja przy 
przetargach, kaucjach, udzielaniu kredytów akcy­
zowych, celnych itp. Wykaz odnośnych papierów 
wartościowych z podaniem kwoty, do wysokości 
której przyjęcie winno nastąpić, podajemy poniżeji
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A. Papiery państwowe.
1/4 i 1/10 8% państwowa pożyczka kon- 

wers. (D U, R. P. z r. 1924 
nr. 55, poz. 543)

1'4 i 1/10 6% pożyczka dolarowa z r.
1919 do 1920 doi.

1/2 i 1/8 10% pożyczka kolejowa, ser-
ja i (D. U. R. P. z r. 1924, 
nr. 4, poz. 28), oraz rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu 
(D, U R. P. z r. 1924, nr. 89 
poz. 798) w złocie zł.

2/1 i 1/7 5% państwowa pożyczka kon-
wersyjna (D. U. R. P. z r. 24, 
nr. 27, poz. 274) zł.

1/3 i 1/9 5% obligacje Serji 1 premjo-
wej pożyczki dolarowej (D.
U. R. P. z r. 1924, nr. 12, 
poz. 103) doi.

B. Listy zastawne, względnie obligacje 
państwowych instytucji kredytowch,

30/6 31/12 8% listy zastawne Banku Go­
spodarstwa Krajowego (D.
U. R. P. z r 1924, nr. 46, 
poz. 478) zł. w złocie 100 80

2/1 i 2/6 8% listy zastawne Państwo­
wego Banku Rolnego, wzglę­
dnie zobowiązania za te
listy zł. 100 80

C. Listy zastawne instytucji kredytowych 
prywatnych, gwarantowanych przez Skarb Państwa»
1/4 i 1/10 7% listy Towarzystwa Kre­

dytowego Przem. Polsk. (D.
U. R. P. z r. 1920, nr. 112,
poz. 737) Ł 1 15

D. Akcje Banku Polskiego, zł. 100 75
,. .Pspiery wartościowe, przyjmowane jako wa­
dja i kaucja, winny być zaopatrzone w bieżący 
kupon. Przepisy niniejsze obowiązują z dniem 5 
stycznia b. r.

Składajcie ofiary
Da Inwalidów wojeonyd).
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Zjazd Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego.

W tych dniach odbył się w Warszawie Zjazd 
naczelne) rady zrzeszeń kupiectwa polskiego przy 
licznym udziale delegatów ze wszystkich dzielnic. 
Porządek dzienny całodziennych obrad, prowadzo­
nych pod przewodnictwem prezesa rady p. B. 
Hersego, obejmował szereg najaktualniejszych za­
gadnień, dotyczących handlu polskiego.

Sprawozdanie z wszechstronnej działalności 
reprezentacji kupiectwa polskiego składał poseł St. 
Wartalski — naczelny dyrektor rady.

, W działalności tej w ostatnim okresie podkre­
ślić należy zwłaszcza współpracę z czynnikami rzą- 
dowemi przy opinjowaniu rozporządzeń wykona­
wczych do ustaw o zabezpieczeniu podaży przed­
miotów powszednego użytku, zajęcie stanowiska 
w sprawie kalkulacji cen, akcje skierowane w kie­
runku zorganizowania samopomocy kredytowej ku­
piectwa oraz opracowanie szeregu projektów no­
welizujących ustawy, regulujące życie gospodarcze 
zwłaszcza w dziedzinie świadczeń publicznych.

W dalszym ciągu obrad zjazd wypowiedział 
się kategorycznie przeciw zamierzeniom zmiany u- 
stawy o godzinach handlu w kierunku umożliwienia 
handlu przez 3 godziny w niedzielę, za opubliko­
waniem zasadniczego programu gospodarczego, ja­
ki przyjęty został przez naczelną radę zrzeszeń ku­
piectwa polskiego, wreszcie za skierowaniem akcji 
samopomocy kredytowej kupiectwa na teren istnie­
jących spółdzielni kredytowych.

Ponadto zjazd akceptował program pracy na­
czelnej rady na przyszłość na podstawie wyty­
cznych, zawartych w postulatach handlu, jakie zło­
żone zostały panu dyrektorowi departamentu han­
dlowego min. przem. i handlu St. Gliwiczowi w dzie­
dzinie: ogólnych zasad polityki podatkowe!, poda­
tków: przemysłowego, dochodowego, majątkowego 
i komunalnych, ustawodawstwa socjalnego, polityki 
kredytowej i walutowej, polityki monopolowej i 
koncesyjnej, ustwodawstwa handlowego i ustawo­
dawstwa o t. zw. walce z lichwą wojenną, polityki 
handlowej oraz kontaktu czynników rządowych z 
organizacjami, reprezentującemi handel.

W ożywionych dyskusjach na powyższe tem a­
ty brali udział p. prezesi: Jerzykiewicz i Widy z 
Górnego Śląska, dyr. Sikorski z Poznania, dr. Rze­
pecki z Grudziądza, dr. Radzyński z Krakowa, dyr. 
Roszak z Łodzi, prezes T. Miśkiewicz z Wilna oraz 
pp. prezes Kiltynowicz, dyr. Wachowski, dyr. Pur- 
ski, dyr. Barcikowski i B. Stypiński z Warszawy.

K R O N I K A
— S o b o t n i*  m a s k ś r a d a .  Połączone 

Komitety zabaw Towarzystwa Wioślarek i Wiośla­
rzy w Kaliszu urządzają na nadchodzącą sobotę 
t. j 6 lutego Wielką Maskaradę w lokalu K T, W. 
Je s t to pierwsza impreza gdzie wioślarki i wiośla­
rze występują pod wspólną banderą, to też zaba­
wa zapowiada się świetnie.

Wstęp tylko za zaproszeniami, które otrzy­
mać można a gospodyń i gospodarzy w sekretar­
iacie towarzystwa.

— K o m u n ik a t .  Ministerstwo Skarbu wy­
dało zarządzenie, aby z dniem 1 lutego 1926 r. 
władze skarbowe przystąpiły do lustracji przedsię­
biorstw i spisywania protokułów na nioposiadanie 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych, 
względnie za nabycie niewłaściwych świadectw 
przemysłowych.

Płatnicy winni przeto we własnym interesie 
zaopatrzyć się we włościwe świadectwa przemy­
słowe (karty rejestracyjne), ponieważ w razie 
stwierdzenia naruszeń w tym kierunku ustawowych

Jirzepisów będą natychmiast sporządzane protoku- 
y i nakładane kary pieniężne, które wynoszą:

1) za prowadzenie przedsięaiorstwa bez świa­
dectwa przemysłowego — od 3 do 20-krotnej kwo­
ty, nieuiszczonej za świadectwo;

2) za posiadanie niewłaściwego świadectwa 
przemysłowego, względnie za nieposiadanie karty 
rejestracyjnej — do wysokości 3-krotnej kwoty 
stanowiącej różnicę między ceną właściwego a 
posiadanego świadectwa przemysłowego, względnie 
stanowiącej należną opłatę za kartę rejestracyjną.

Kara ta nie zwalnia od obowiązku nabycia 
właściwego świadectwa przemysłowego (karty re­
jestracyjnej).

— T o  w  U n iw e r s y t e t u  R o b o t n i c z e g o .
W dniu 30 stycznia odbyło się uroczyste otwarcie no­
wego lokalu Towarzystwa U n iw ersy te tu  Robotni­
czego w Gmachu Robotniczej Spółdzielni Spoży­
wców przy ul. Marjańskiej 3. W ładnie urządzonej 
sali nowego gmachu zebrali się zaproszeni goście 
i przedstawiciele związków i instytucji pokrewnych 
do których zagajając uroczystość przemówił prze­
wodniczący TURU radny W. Kwiatkowski dając 
pokrótce sprawozdanie z dwuletniej działalności 
te j instytucji. Następnie w imieniu Rady Nadzor­

czej Spółdzielni jako gospodarza domu przemawiał 
prof. M. Michalski witając Tur w nowym lokalu.

Przybyły na Uroczystość senator Kopczyński 
w swym przemówieniu przedstawia zadanie do ja­
kiego jest powołanym Uniwersytet Robotniczy, zaś 
poseł Gardecki mówi o znaczeniu oświaty dla ru­
chu robotniczego pozatem przemawiali przedsta­
wiciele pokrewnych Stowarzyszeń.

Po przemówieniach p inż. Lipski zagrał na 
pianinie kilka utworów muzycznych, a prof. Dudek 
wypowiedział wiersz z zapomnianej teki Konopni­
ckiej o reiormatorze Hussie.

Poczem senator Kopczyński krótkiem prze­
mówieniem zakończył uroczystość.

Życzyć należy aby tak pożyteczna i że wszech - 
miar godna poparcia placówka oświatowa rozwijała 
się jak najlepiej.

D zió  p r e m j e r a !

„TORNADO”
d ram at życiowy.

S c h e H o k  H o lm e s
a trakc ja  z dziedziny krym inalistyki 

B E N E F I S

m is t r z a  GDYCZYŃSKIEGO.

. O A Z A *

— P o s t r z e l e n i e .  W nocy z piątku na 
sobotę uległ wypadkowi postrzelenia Nerling God- 
fred lat 41, kolonista z Prażuch, gm. Ceków, do 
mieszkania którego, krytycznego dnia, zaszedł ka­
pral policji z karabinem w ręku, a po chwili na­
stąpił wystrzał, niewiadomo w jaki sposób spowo- 
downny lecz wskutkach swych straszny, gdyż 
Nerling pozbawiony oka i z kulą w głowie znalazł 
się w szpitalu w Kaliszu.

— M ile  z ł e g o  p o o z ą t k i .  Niejaki Soło- 
wow Mikołaj, lat 17, zamieszk. przy ul. Winiarskiej 
5, wraz z koleżkami poszedł sobie na spacer i nie 
byłoby w tern nic złego, gdyby nie małe „ale", 
które na moście w parku obok Klubu Wioślar­
skiego doprowadziło do sprzeczki z jakimś prze­
chodniem, a od ostrej wymiany zdań przyszło do 
ostrego uderzenia nożem, jakim odpowiedział ów 
nieznany, Mikołajowi z imieniem również amator 
nocnych spacerów w parku.

Sołowow zobaczywszy krew poznał, iż choć 
miłe złego początki, to jednak koniec bywa żało­
sny i poszedł do szpitala.

— K u r s  ż e ń s k i  n a  U e i w e n s y t e o i e  
L u d o w y m  w  Z a g ó r z u  p *d G dyn ią , rozpo­
czyna się 15 Kwietnia i trwać będzie do 15 sier­
pnia. Po prospekty pisać należy do Uniwersytetu 
Ludowego w Dalkach (Gniezno) załączając zna­
czek 15 groszowy na odpowiedź.

— K u r s  ż e ń s k i  n a  U n i w e r s y t e o i o  
L u d o w y m  w  D a lk a c h  (Gniezno), rozpoczyna 
się 4 maja a kończy się ostatniego sierpnia. Po 
prospekty pisać należy do Uniwersytetu Ludowego 
w Dalkach (Gniezno) załączając znaczek 15 groszy 
na odpowiedź.

— U lgi o e ln e .  W nr. 8 Dziennika Ustaw 
ukazało się rozporządzenie przedłużające term\n 
uzyskania pozwoleń na zastosowanie ulg celnych 
wydanych na podstawie rozporządzenia z 9 grudnia 
1925 r.

Termin ten ustalony poprzednio na 31 stycz­
nia r. b. obecnie sprolongowano do dnia 15 marca 
r. b. włącznie.

— S p r z e n i e w i e r z a n i e  p r z y  b u d o w le  
Izb y  S k a r b o w e j  w  L u b lin ie . Z polecenia 
władz sądowych aresztowano w Lublinie sekreta­
rza komitetu budowy Izby Skarbowej w Lublinie, 
który dopuścił się znacznych sprzeniewierzeń. 
Aresztowany jeszcze w roku ubiegłym postarał się 
o przeniesienie go do Poznania, gdzie kupił sobie 
kamienicę i prowadził życie człowieka zamożnego.

— E oha p o b y tu  d e l e g a t ó w  B a n k e r s  
T r u s t .  „Der Moment z dnia 28 stycznia infor­
muje, że delegaci Bankers Trustu nadeślą rządowi 
polskiemu z Paryża oficjalną odpowiedź co do 
projektowanej pożyczki, która wyniesie kwotę 
150.000,000 dolarów, już łącznie z odszkodowaniem 
dla Banca Commerciale. Oprocentowanie pożycz­
ki łącznie z różnicą ceny emisyjnej obligacji po­
życzkowej wraz z prowizjami, wyniesie ogółem 
około 12%. Pożyczka ma być udzielona nie bez­
pośrednio państwu, lecz państwowym instytucjom 
kredytowym, aby w ten sposób uniknąć zużytko­
wania pożyczki na cele budżetowe państwa. 
Wszystko to  dotyczy ewentualności, przy której

amerykanie nie objęliby dzierżawy monopolu, lecz 
udzieliliby jedynie pożyczki, zabezpieczonej do­
chodami monopolu.

Delegaci amerykańscy zastrzegli się, iż po­
życzka może być udzielona nie skarbowi państwa, 
lecz bankom nawpół państwowym, jak np. Banko­
wi Gospodarstwa Krajowego lub Bankowi Pol­
skiemu.

— Z w y d a w n i c t w .  Ukazały się dwa tomy 
od dawna zapowiedzianej Bibljoteki Wesołych i 
Sensacyjnych Opowieści.

Na pierwszy tom złożyły się próbki humoru 
różnych pisarzy polskich i obcych: Sienkiewicz, 
Reymont, Makuszyński, Winawer, Olechowski, Grzy- 
mała-Siedlecki, Perzyński, Mark Twain i t. d., ujęte 
w całość przez Jona p. t. „Pochwała wesołości*. 
Drugi tom Kleszczyńskiego p. t. „Miss Ket, mor­
derca", zbiór nowel, perlących się humorem i 
dowcipem. Nazwiska te  wystarczą za najlepszą 
recenzję.

Razem z książką otrzymujemy dodatek ilustro­
wany „Dekada", a więc aktualja, nowelki, teatr i t. d.

Podkreślić z naciskiem należy niezwykłą ta ­
niość wydawnictwa, bowiem w prenumeracie, książka 
z dodatkiem — wynosi 50 gr. W pojedyńczej sprze­
daży tom 85 gr., „Dekada" 25 gr.

— K o b ie ta  w  ś w i e c i e  i w  d o m u . Nowy 
numer dwutygnika „Kobieta w świecie i w domu" 
zawiera treść zajmującą i praktyczną, a przytem 
oznacza się bardzo artystycznym wyglądem zew- 
nętrzym. Artykuł p. t. „Suknia codzienna" przynosi 
szereg bardzo cennych wskazówek dla pań, chcą­
cych zachować przy pracy — czy to w domu, czy 
po za nim — wygląd elegancki i estetyczny. “Urzą­
dzenie kuchni", dyspozycja obiadów na cały mie­
siąc, przepisy gospodarcze itd. wraz z ładną no­
welką p. t. „Genowefa" — dopełniają barwnej i 
interesującej całości.

Niemałą atrakcję numeru stanowią liczne i 
różnorodne modele toalet pierwszorzędnych firm 
paryskich i tablica krojów, zawierająca formy tych 
modeli.

R A D I O .
Program na w torek  2 lutego r. b.

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 K oncert kam eralay; 20 
„D er Ganklerkonig* op. G ilberta  22.30 Muzyka tan eczn a  E rno  
R apee.

WROCŁAW (418,251) 13.45, 17 koncerty  20.15 K om edja.
HAMBURG (392-5, 293, 279) 16.15 K oncert na 2 fo rte­

piany; 20 koncert.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 i 20.10 K oncerty 22 Muzyka t a -  

neczna.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—)  5 - 6  z rana  tran sp o . 

do Ameryki 20 transp. z B erlina.
LIPSK (452. 284) 16 i 20.15 K oncerty.
MONAHIUM (485.340) 16.20 K oncert 20 koncert o rk ie­

stry  w ojskowej.
MONSTER (410, 283, 259) 14 koncert utw orów  S o n p će ‘go 

20 koncert sym foniczny.
MEDJOLAN (320) 16 koncert 21 koncert in s trum en ta lny
BARCELONA (325.460) 18 „Parsival* op. W agnera 20.50 

K oncert 24 opera.
PRAGA (368) 20.02 K oncert.
OSLO (382) 20 i 21.45 Koncerty.
RZYM (425) 20.40 K oncert muzyki lekkiej..
STOKHOLM (427, 1350) 20 K oncert kam eralny.
TULUZA (441) 21.45, 22.25 K oncerty.
ZURyCH (515) 20.15 K oncert muzyki w łosk iej.
WIEDEŃ (530. 404) 11, 16.15, 20.15, 21.15 K oncerty.
BUDAPESZT (546) 14, 15.30, 17 Koncerty; 19 „Mignou* 

op. T hom asa-
HILVERSUM (1050) 19.40 i 20.15 K oncerty .
LONDyN-DAVENTRy (365, 1600) 12, 17, 18.15, 19 Kon­

certy ; 20 „ B ig B e n “; 21 W ieczór operowy; 23.30 Muzyka ta ­
neczna z „C iros Club*.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLO J1CZN/CH STACH 
„ K A L I S Z "  Państwowa) Sieci Mateoroiogtccoej 

PRZY SEJMIKU 
w  4 n .  I lu t e g o  1926 p . g o d s .  7 -o  r a n ę

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .  7mm.
2) Kierunek wiatru O.
5) Siła wiatru O.
4) Stan nieba mgła.
5) Wilgot. bezwzględno 4.S
S) Wilgot względna 9 8 *
0  Temp. powietrza 0 .0 .
8) Ilość opadów ■« 0 .2
9) Najwyż. temp ]-§ J  “3 - f4 .B

10) Najnii. temp. K 3 ** - 0 . 4
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. i g- P P- + 0 .1 6
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Z p o m o r s k i e j  niwy.
,.Oko“ Polski na szeroki świat. — 

4 W arszaw a na początku, Pom orze na  szaj- 
rym  końcu. — Skargi i lam enty  ludności 
pom orskie j. — Stosunek Rzeszy. N iem iec 
kiej do Pom orza. — W  jak i sposób zni 
ita ją  p ieniądze dla P om orza?  — C p 'n ja  
publiczna Oow ażnie zaniepokojona.

(.Od naszego koresponden ta  pom orskiego). ;
G rudziądz (wi (Styczniu.

O ddaw na już uśw iadom iono sobie w 'Polsce 
t e  obok Górnego Śląska, któryi stanow i ośrodek 
całego górnictw a polskiego i przem ysłu m eta1- 
łurgićznego, P om orze d la  Rzeczypospolitej 
posiada uajw iększe znaczenie. Dzielnica ta jest 
p rzecież „okiem  Polsk i‘“ na św iat poprzez bezt- 
k resu e  oceany, jest tym: pom ostem  łączącym  pań 
stv  o  niem.il 30-m iljonow e z w ybrzeżem  m o rza , 
k tó re  W rozw oju m ocarstwow ym i i ekonomiczna 
nym  każdego k ra ju  odgryw a najw ażniejszą p ra  
svi(; rolg.

Z e sm utkiem  tedy stw ierdzić trzeba, że rząd  
w arszaw ski zbyt m ało  trostzezy  się o tę drobną, 
choć lak  w artościow ą połać naszego k ra ju , po>- 
iwiedzieć naw et m ożna, że Pom orze 
je st trak tow ane po m acoszem u przez w ładze cen 
tra ln e , któro chociaż podobno teoretycznie ro - 
zum ieją  znaczenie P om orza dla rozw oju  pań>- 
stw a, lecz w praktyce s taw iają  je  na szarym , za- 
n ićdbanym  końcu.

N ie od dzisiaj w ięc szerokie i najb iedn ie j­
sze w arstw y ludności pom orskiej narzekają , że 
an i d ro b n y  rolnik, an i kupiec, an i rzem ieślnik  
m e m a żadnej pom ocy od rządu . N ikt z nich n ie  
o trz \m a ł pożyczki W gotówce, n ikt nie uzyskał 
ulg podatkow ych’, m ało kto doznał choćby naj­
m niejszej opieki gospodarczej władz.

Tym czasem  N iem cy w ydają  ciągle jeszcze 
m iljony  na szerzenie niezadow olenia w śród lud 
ności pom orsk ie j, a specjalnie kaszubskiej, oraz

n a  pod trzym yw anie gospodarcze i polityczne ży 
w iołu  niemieckiego na tym  terenie, k tóry ich zda 
niem  „pow rócić m a kiedyś do [macierzy p rus 
kie j‘“. Państw o niem ieckie, k tó re  samo pfrzeży, 
wia k ryzys gospodarczy, a wi najlepszym  razie 
g ra  um iejętnie kom edję sztucznego bankructw a 
aby  uchron ić się pr,zed płaceniem  odszkodow ań 
w ojennych — rzuca ogrom ne sum y na cele gen- 
m anizacy jne i za pośrednictwem! - banków  R ait- 
cisena, różnych  firm  gdańskich i holenderskich 
udziela niem ieckim  osadnikom  i obszarnikom  fla 
K aszubach długoterm inow ych pożyczek.

^ "p o ró w n a n iu  do tych w ysiłków  niemieckich 
rząd  nasz absolu tn ie  za m olo  troszczy się o ut- 
bogą ludność pom orską, o nieproduktyw ną, — 
choć rac jonaln ie  upraw ianą rolę, m ało  dba o 
kupiectw o, rzem iosło i skrom ny przelmysl po„ 
m orski. Z  drugiej s trony  ludność Pom orza nie 
upom inała się dotąd należycie o swoje praw a, 
nie żądała dość energicznie i uporczyw ie pomocy 
ze strony  rządu, piozatem uw zględnić należy i 
ten fakt, że w ielka część północnych powiatów 
Pom orza znajdu je  się w ręk u  niem ieckich o b ­
szarn ików , k tó rzy  oczywiście nie szukali i nie 
szukają  jeszcze łączności gospodarc/.ej z W ar­
szawą.

N ajw ięcej sm utnym  jest jednak fakt, o któ­
rym  doniosfo ostatn io  jedno z w iększych pism  
pom orskich , że na,wet te niew ielkie su;my, jakie 
rząd  od czasu do czasu daw ał dla P om orza, zniu 
kały, w  niew ytłum aczony sposób, tak1, że ogół 
ludności pom oorskiej nie m iał z nich najm niejk 
szego pożytku. Podobno w im ieniu ludności po-, 
m orsk ie j i na jej rachunek  jacyś sam ozw ańcy 
przedstaw iciele i pośredn icy  w yciskali od rządu  
kredyty, z k tó ry ch  ludność ta 'wogóle nic nie 
o trzym yw ała, bo  p ieniądze tonęły  w kieszeniach 
zorga nizowanych' pośredn ików.

N ic też dziwnego, że opin ja publiczna Po­
m orza zaniepokoiła się poważnie takim; stanem  
rzeczy. Z szerokich k ó ł ludności pom orsk ie j 
odzyw ają się już głosy, dom agające się dokiadi- 
negó i w yraźnego W yjaśnienia, kto i ile o trzy* 
m a i dla Pom orza pieniędzy od  ‘Rlządu i od banl- 
ków podlegających  rządow i. N iew ątpliw ie « - 

dezw ą się też głosy, żądające, aby  na p rzysz

tość ustalić  inny  system  dopdywu kredytów  i 
zapom óg rządow ych uniem ożliw iający n iepow o,. 
lanym  jednostkom  załatw iania n a  rach u n ek  lu<! 
ności pom orsk ie j swoich in teresów  osobistych, 
politycznycll.

P om orze nie jest zapad łą  p row incją  k ra ju , 
ale najżyw otniejszym  terenem  Rzeczypospolite! 
i stosunek m iędzy ludnością p om orską  a rządem  
polskim  oparty  być pow inien na zasadach  zdroi- 
w ych, jaw nych i kontrolow anych. Jest to pań*, 
stw ow ą koniecznością, zw łaszcza w chwili, kieu 
dy jesteśm y na dobrej d rodze do uzdrow ienia 
stanu  gospodarczego naszego k ra ju  i rząd  m o­
że już  niedługo będzie w  stan ie  w ypełnić sw e/© u 
bow iązania wobec P om orza  i jego ludności.

13. U

Stuletnia rocznica kołnierzyka.
W ubiegłym roku obchodzono uroczyście sze­

reg rocznic wszelkich odkryć i wynalazków, lecz  
była jedna, która przeszła omal zapomniana przez 
publiczność — stuletnia rocznica powstania pier­
wszego kołnierzyka... W 1825 roku, w małej mieś­
cinie angielskiej pewna gosposia, żona kowala, do­
szła do wniosku, iż niema racji prania całej ko­
szuli, gdy tylko kołnierz jest zabrudzony, natomiast 
wstręt wzbudza noszenie brudnego kołnierza, choć 
koszula jest jeszcze czysta. Postanowiła więc do­
konać cięcia nader śmiałego — oddzielić koszulę 
od kołnierza. Okoliczne gosposie poszły wszyst­
kie za przykładem pani kowalowej. Przypadek 
zrządził, iż pewien bogaty i ruchliwy przemysło­
wiec londyński mister Brown, dowiedział się o tej 
inowacji, ocenił on w lot praktyczną wartość po­
mysłu, rozpoczął lansować w Londynie nową mo­
dę noszenia przypinanych kołnierzy. Niema oczy­
wiście potrzeby dodawać, iż nie podzielił się on 
osiągniętym zyskiem z autorką dowcipnego pomy­
słu, który wkrótce został przyjęty na całym świę­
cie.

FABRYKA
ogrodzeń drucianych

J . S Z C Z E P I K A
w  K A L I S Z U ,  

ul. Mflłynarftka Ns 9 , (obok cmentarza) d o m  własny. 
I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru-

tu ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blacharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p.

C eny p r z y s tę p n e . C eny p r z y s tę p n e .
2101

SKŁAD M ftTERJflŁOW  PIŚM IENNYCH
GAZETY KALISKIEJ”

sr, Z OGR. ODP.

K U P I Ę

p i a n i n o
u ż y w a n e ,

w  d o b ry m  s ta n ie .

O ferty  pod .PIANINO* do A dm inistra­
c ji  .G azety  Kaliskiej" 112

Radioamatorom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

a zł. 1.50. 
„P h ilra d io " , Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

lllłęn na prowincji
potrzebuje doskonałego

młynarza.
U prasza s ię  o sk ładan ie  o fert 

2  w yszczególnieniem  dokładnym  żąda­
nego w ynagrodzenia oraz pow ołaniem  
się  na re fe ren c je  do A dm inistracji 
.G az . Kaliskiej* pod O. W. 120

t

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
B ilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. sz.

Album y do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

**
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